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W i a d o m o ś c i  k r a i o w e .

Z  Mmitui d. 23, Grudnia. N. Cesarz i Król, 
Pan nasz miłościwy , poświęca i tu Poddanym 
swoim owa troskliwość, która wszędzie i  w  

"każdym czasie oycowskie serce J. C. K. Mości 
zatrudnia. Nazauitrz po przybyciu swoiem, d. 24. 
b. m . , oglądał Cesarz Imć wielką! część instytu
tów publicznych. W ie czo re m  całe miasto prze
pysznie oświeconem było. J. C. K. Mość ieździł 
po główney ulicy i  rynkach dla okazania łaska
wego udziału swoiego w  tem wynurzeniu ąm- 
bJiczney radości , i raczył się nieiaki eźas za 
bawić na placu Starozakonnych, którzy  wystawi
li tam okazałą świątynię. O krzyki radości i 
błogosławieństwa towarzyszyły N , Panu. Dnia 
2bgo. słuchał Cesarz Jmć Mszy w  głównym K o
ściele S. J ę d r z e j a ,  a potem udał się do szpi- 
talów , gdzie dawał pociechę i pomoc. Tegoż 
dnia zwiedził Monarcha w ięzienia, a nazaiutrz 
koszary i inne założenia woyskowe. Reszta dnia 
poświeconą była posłuchaniu (audyencyiy. W i e 
czorem było miasto znowu oświeconem. N. Ce
sarzowa ieżdziła & "N. Cesarzem po mieście dla 
oglądania tego oświecenia. Potem udali sięNN. 
Cesarstwo Ięhmość do akademicznego t e a t r u, 
gdzie [Szlachta złożyła im nszanowanie i gdzie 
przy rzęsistem oświeceniu daną była akadcmiia 
muzyczna. Dnia aygo ztviedził Cesarz Jmć 

. Wszystkie Urzędy publiczne i dawał znowu po
słuchanie. D nia  28. wyicchali ztąd NN. Cesar
stwo Ichmość do M e d y o l a n u .

Z  Medynlanu d. 1. Stycir.ia. —  Dnia 3 ig o  
z. m. o godzinie 2gicy po południu, odprawili 
KN. Cesarstwo Ichmość w 8śmiokonnym poieź- 
dzie , otoczeni Mcdyolawską gwardya honorową, 
Wśród odgłosu dzwonów , huku dział i okrzy
ków  radości, wiazd swóy do tuteyszey s'olicy. 
Dziś była wielka gala u Dworu.

C. K. Urzędnicy kameralney Administracyi 
W M c d y  o l a n i e  przesłali instytutowi dobro

c z y n n o ś c i  1060 l iró w , dla rozdania ich 5o n a j
uboższym rodzinom w dniu szczęśliwego przy
bycia J. C. Ii. Mości. P o  zdaney sobie o tćm 
sprawie, rozkazał N. Pan W ielkorządcy k ra
towemu, aby rzeczonym  Urzędnikom oświadezył

ukontentowanie J. C. K. M ości, z  tym dodat
kiem : ,,-iż w  oczach Jego- miłosierne 'ofiary są 
naypięknieyszemi festynami, iakie dlań Poddani 
Jego dadź mogą. “

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .
i

F r a n c y  a.

Gazety L o n d y ń s k i e  z d„ 18. Grudnia 
zawieraią następuiącą notę F ran cuzkich P e łn o 
m ocników, iako odpowiedź na podane im pro- 
pozycye podczas narady, odprawioney dnia 20. 
W rześnia.

Podpisani Pełnomocnicy Jego Chrześciań- 
skiey Mości podali natychmiast Królowi udzie
lone sobie na wezorayszey naradzie p rop ozycje  
od J W W . pełnomocnych Ministrów sprzymie
rzonych Dw orów, względem  ostatecznego ukła
du u czyn ione , których główne posady są:

1. Odstąpienie przez Jego ChrześciańsKą 
Mość terryioryuin.któreLy wyrównało dwóm trze
cim częśeióm nadrostu , iaki dawna F r a n c y  a 
traktatem z dnia 3o. Maia 1814 otrzym ała, a 
który obejmować ma twierdze C o n d e ,  P h i -  
1 i p p e  v i 11 e , M a r  i c 11 b o u r  g , G  1 y e t i- 
C h a r l e m o n t ,  S a a r l o u i s ,  L a n d a w ę ,  tu
dzież zamki J o u s '  i 1’ E c l u s c .

2. Zburzenie warowni H u n i n g i .
3 . Zapłacenie dwóch suinm. Jcdney 600 mi- 

liionów pod imieniem w yn ag ro d zen ia , d ru g ie j  
200 milionów na wybudowanie twiórdz w  lłra- 
iach z F r a n c j ą  graniczących.

4* Zaięcic  woyskown przez 7 lat twierdz 
V  a l e n c i c n n c s ,  B o u c h a i n  , C a m b r a y ,  
M a u b - e u g e ,  L a n d r e c y , .  L e  Q  u e s 11 o y , 
A  y e s n e s , B o c r o i ,  L  o n g wT y , T  h i o n v i 1- 
1 e , B i t s c h , tudzież przedniostowego szańcu 
F o r t l o u i s ,  tworzących liniie wzdłuż granic pó ł
nocnych i wschodnich , wojskiem wynoszącem 
i 5o tysięcy lu d z i ,  ^ostaiącćm pod ^rozkazami 
mianowanego przez  Sprzymierzonych W o d z a  , 
które kosztem F r a n c y  i utrzymy wanem bydź 
powinno.

N. Król ożywiony gorącem życzeniem przy
śpieszenia, ile iest w  mocy iego, zakończenia u
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k ła d ó w , których odwłoka popycha lud w  tak 
wielką nędzę codziennie przez Niego opłakiwa
ną , tudzież .przedłużała i przedłuża dotąd ie- 
szeze ową wewnętrzną niespokoyność, która tro
skliwą baczność Mocarstw w zbudziła;  pragnąc 
oraz J. K. Mość Monarchom , Sprzymierzeń- 
oóm swoim, okazać gotowość swoią, zlecił  pod
pisanym , aby J W W . Pełnom ocników czterech 
D w oró w  uwiadomić niezwłocznie o zasad ach , 
które sądzi bydź odpowiadaiącemi do prowa
dzenia układów nad każdą z proponowanych głów 
nych posad , i tym końcem rozkazał podpisanym, 
nad pierwszą z nich, tyczącą sic odstąpień ter- 
rytoryalnych , następuiące przełożyć u w a g i , w 
których ten ważny przedmiot ro z e b ran y . iest 
w  dwoiakim w z g lę d z ie , sprawiedliwości i po
ż y tk u ,  których bez niebezpieczeństwa rozłączyć 
<aie można.

W  niedostatku wspólnego Sędziego, opa
trzonego władzą i mocą rozstrzygania sporów 
miedzy Monarchami, muszą oni koniecznie , le 
żeli dobrowolna ugoda miedzy niemi stanąć nie 
może , rozstrzygniecie takowych sporów oddadź 
na los o r ę ż a , co między nimi woynę stanowi. 
Jeżeli- w  takowym stanie posiadłości iednego , 
zaiętemi zostaną przez siły zbroyne drugiego , 

osiadłości te podlcgaią prawu zdobycia , mocą 
tóręgo ich zdobyw ca, ma zupełny użytek o- 

oychże  , ,dopóki ie zaymuie , lub dopóki pokóy 
nie iest przywróconym. Za warunek zaś do 
przywrócenia pokoiu , moccn iest żądać całko
w itego  lub cząstkowego ustąpienia terrytoryum, 
fetóre zaym uie; a ponieważ podobne ustąpienie, 
ieżeli w  istocie nastąpuie , użytek w  rzeczywistą 
własność zamienia , staie się z tymczasowego 
p osiadacza , Panem togo terrytoryum. Jest to 
rodzay nabycia prawem Narodów upoważniony. 
A leż  stan w o y n y , zdobycie ł prawo żądania od
stąpień , są rzeczy  tak dalece z siebie wynikaią- 
ce i ód siebie zawisłe , że pierwszy iest nic- 
abędnym warunkiem d ru g ie g o , drugi zaś osta
tniego ; bo bez woyny nie można zrobić zdoby- 
c i a , a gdzie nip ma zd o b ycia , lub gdzie tako
w e w  dalszym czasie przypuszczónem bydź nic 
m o ż e ,  tam nie ma micysua i prawa zadania ter- 
rytoryalnyeli odstąpień, gdyż nie możemy rościć 
sobie Iprawa do zatrzymania t e g o , czego nio 
mamy , lub co iuż nie iest naszćm.

Kiedy więc prowadziemy woynę w  Iiraiu 
przeciw ko większey lub m n iejszej  liczbie miesz
kańców tegoż K raiu , którego Monarcha iest od 
niey w yiętym , nie prowadziemy woyny z Kra- 
i e m , gdyż to ostatnie słowo iest tylko zwykłym 
sposobem mówienia, którym własność na m ie j
scu właściciela wyrażamy. Idzie dalćy, że Mo
narchę potrzeba uważać iako wyietego od woy

ny prow adzonej przez obcych w  iego K r a iu , 
którego uzuaią , i zwykłe stosunki pokoiu z  nim 
utrzymuią; wtenczas prowadziemy woynę z  ludź
mi , w  których prawa walczący_przeciw nim wstę
pować nie m oże, ponieważ oni zgoła żadnych 
praw nie m ałą, i ponieważ niepodobna iest 
zdobyć od nich czegoś,  co do nich nie należy. 
Podobney woyny nie móże bydź ani celem ani 
skutkiem robienie zd o b y c io w , tylko odzyskanie 
onychże. T e n  w ię c ,  k tóry  to odzyskuie, e o n ie  
iest ie g o ,  nie może dla kogo inn ego odzyski
wać, iak tylko dla tego ,  którego prawym posia
daczem  uząaie.

A ż eb y  komu dadź prawo uważania siebie |, 
należącym do woyny p rzeciw  K r a io w i, bez uwi
kłania się w  woynę przec iw  temu, którego 
dawniey za Monarchę uznano , dwóch rze
czy koniecznie p otrzeba; albo trzeba prze
stać uważać go za tak ie g o , i przenieść Maje
stat na tych, p rzeciw  którym się w a lc z y ,  tym 
samym aktem, za który sie p rzeciw  nim w al
c z y ;  lub też ,  co równie tyle zn aczy, uznać 
wypełniać i uświęcić te n a z k i . które tyle tro
nów obaliły, wszystkiemi wstrząsnęły , a przeciw  
którym cała E u r o p a  uzbroić się m usiała; al
bo potrzeba w ie r z y ć , że Majestat może bydź 
dwoistym, lubo ón z istoty swoiey iest iednym, 
i żadnego działa nie prz.ypuszczaiącym; może -z 
ón bezsprzecznie pod roznemi znaydować się 
kształtami, może bydź zbiorowo i indywidualnie 
wziętym, lecz nie można obojga  razem  przypu
ścić w Kraiu , który dwóch Monarchów w ie- 
dnymźe czusie żadnym sposobem mieć nie może..

Srzym ierzoue Mocarstwa nic z tego dwoy- 
ga ani uczyniły, ani uwierzyły.

Uważały ono przedsięwzięcie B o  n a p a r 
t e  g o  za naywiększą zbrod nię, która mogła 
bydź popełnioną, a samo inż tylko pokuszenie 
się o nią wydało go na pomsto sadów publicz
nych. W  iego stronnikach widziały tylko 
wspólników tey zbrodni, których potrzeba by
ło pokon ać, rozproszyć i ukarać; sn to oko
liczności, które bezsprzecznie każdą myśl wy- 
łąc.zaią , ażeby podobni ludzie iakie prawo 
n a b y ć ,  u dzie lić , lub na kogo przenieść mogli.

Sprzymierzono Mocarstwa nie przestały 
nawet na chwilę Jego Chrześeiańskiey Mości 
uznawać Królem F r a n c y  i ,  a zatem i owych 
praw, k t ó r e mu  w t .y  własności przystoią; nie 
przestały na chwilę zostawać z nim w  .spokoj
nych i przyiacielśkich stosunkach, a tern sa
mem iuż zobowiązały się prawa iego szano
wać. Przyioły one lia siebie ten obowiązek 
form alnie, choć niewyraźnie w  d eklaracji  * d. | ( 
i 3. M arca, i w  traktacie z dnia 25go tegoż 
miesiąca. W zm ocniły  go ieszcze, kiedy przy-
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stepuiaceg* do tego traktatu Króla zrobiły 
•uczestnikiem przymierza przeciw ko wspólnemu 
nieprzyjacielowi; bo kiedy od przyiaciela nic zdo
być nie m ożn a , wiec tem mniey ieszcze od 
Sprzymierzeńca. Niech nikt nie mówi, ze Król 
n ie  mógł się inaczey stać Sprzymierzeńcem 
M ocarstw , iak działaiac z  nimi wspólnie, i że 
się to nie stało. A czkolw iek  zupełne odszcze- 
•pienie się woyśka, które w  czasie traktatu z d. 
zó . Marca było  iuż wiadomem i  zdawało się 
nieuchronnem, nie pozwoliło regularnego woy
ska do boiu wyprowadzić, wszelako 60 do 70 tysię
cy  F ra n cu zó w , którzy w  zachodnich i połu
dniowych Departamentach wziąwszy się za 
niego do bron i,  gotowmśuią swoią do boiu 
przywiedli przywłaszczyciela do konieczności , 
podzielenia swoich sił zb roynych, i którzy po 
klęsce pod W  a t e r 1 o o, zamiast żądanych przez 
niego posiłków -W pieniądzach, inney mu nie 
zostawili d r o g i , iak tylko zrzeczen ia  się 
wszystkiego —  byli w  istocie dla Sprzymie
rzonych współdziałającą s i łą , która W  miarę 
posuwających się .wóysk sprzymierzonych w 
głąb Prowincyi FrancuzU ich, w  nicliże Kró
lewską przywracała w ładzę j  prawidło za iste ,  
któremby wszystkim zdobyciom koniec był p o 
łożony, gdyby te Prow incye w istocie zdobyte- 
mi były. W idoczn ie  wiec iasną iest r ze c z ą ,  
i e  pretensya względem terrytoryalnych odstą
pień nie może się na zdobyciu zasadzać.

Ani też koszta p rzez  sprzymierzone Mo- 
«arstwa łożone, mogą 6łużyć za należyty powód 
do taliowey pretensyi; bo ieżeli słuszną iest 
rzeczą , ażeby ofiary dla powszechnego w praw 
dzie dobra , ifidnakże szczególnie)' dla korzyści 
F r a n c y  i poniesione, na nich samych nie 
spadały 5 równie iest sprawiedliwa rzecz ą ,  aże- 
by się kontentowały wynagrodzeniem tego ro- 
d za iu , iakiego ofiary były. L e c z  sprzymierzone 
klocarstwa nie zrobiły  żadnych o fiar , terryto
n a ln y c h  ?

* '  \
Zyiemy w  epoce, gdzie gw; łtownieyszą iest 

wcż kiedykolwiek potrzebą, zaufanie i słowo Mo- 
narchów u tw ie rd z ić ; żądanie zaś odstąpień 

Jego Chrześciańskiey Mości, musiałoby po 
ośw iadczeniu, którem sprzymierzone Mocar- 
j j " 3 zaPow*ed z ia ly , że iedynie tylko przeciw

a p a r t  e m u  i iego stronuikóm do oręża 
sic wzię y , p0 traktac ie ,  w k t ó i y ’® przyrzekły 
warunki zd , 3o. Maia ,8 14 .  w zupełn ej  cało
ści u izyrnać (co iednak bez całości F r a n c y i
s a S1 ̂  nl.c m°że)  , po odezwach ich naczel- 
n jc   ̂ ot z o w , iv których też same przyrze
czenia ponowionemi były, wcale przeciw ny 
skutek sprawić.

Żądanie odstąpień od Jego Chrześciań
skiey Mości-, pozbawiłoby Króla środków" wy
tępienia między ludem zupełnie i na zawsze owe
go, przez przywłasczyciela tak osławionego du
cha zdobywania, któryby życzeniem odzyskania 
te g o ,  .cze g o  F r a n c y  a nigdy sprawiedliwie 
straconem nie u zn a, nieochybnie był pod- 
żegnionym. -

Odstąpienia od Jego Chrześciańskiey M o
ści żądane, byłyby K r ó lo w i , właśnie iak gdyby 
niemi chciał pomoc Mocarstw okupić, za zb ro 
dnię poczytan e, i stałyby, się zawadą w. umo
cowaniu Królewskiego R ządu, ĄtAry iednak tak 
ważnym iest dla prawych. Rżądó w i, tak ko
niecznym dla spokoyności E u r o p ę , iak dalece 
takowa zostaie w  związku z -wewnętrzną spo- 
koynością F r a a c y i .

Nakoniec żądanie odstąpień od Jego 
Ckrześciańskiey M o ś c i , zniszczyłoby, a  przy- 
naymniey nadwerężyło ową równowagę, k tó re j  
przywróceniu Mocarstwa tyle o f ia r , natężeń 
i troskliwości poświęcały. O ne same ustano
wiły rozciągłość, iaką F r a n c j a  mieć powin
na. Jakżeby to, co przed rokiem za kon iecz
ne u z n a l i , przestać mogło bydż. niem dotych
czas ?• p w a  Państwa na stałym lądzie Europy 
przewyższała F r a n c y ę  w rozciągłości i  lu
dności. Ich stosunkowa wielkość musiałaby k o 
niecznie wzrastać w miarę ubywaiącey niezbędnie 
potrzebney wielkości F r a n c j i .  Byfożby to zgo- 
dnem ,z intoresseni E u r o p y ,  byłoźby to korzy- 
stnem dla szczegó lnjch  nawet interesów tych 
dwóch Państw, ze  względu na te stosunki , w  
iahich między sobą zostaią?

Jeżeli w małem demokratycznem Paiistwie- 
dawnego św iata ,  lud zgromadzony dowie
dziawszy się o tem , że ieden z iego W o 
dzów ma coś korzystnego, ale niesprawie
dliwego prop on ow ać, iednogłonie za w o ła ł ,  że 
nie chce nawet słuchać podobney p ro p o z yc j i ;  
możnai powątpiewać, źe Monarchowie E u 
r o p y  nie zgodzą się iediiomyślnio w tym przy
padku , gdzie to, co iest niespraw iedliw ym , 
zgubnemby nawet bydż mogło?

Podpisani maia w ięc  zaszczyt ,  sprzymie
rzonym Monarchom poprzedzaiące uwagi z 
nieograniczonem zaufaniem przełożyć.

Jednakże zezwala N. Król pomimo szkód w  
tcraznieyszych okołiczuościach z każdem-terryto- 
ryalnem_ odstąpieniem połączonych, na przyw ró
cenie dawnych granie po wszystkich niicyscaeb, 
gdzie dawna F r a n c j a  traktatem z d. do. Maia 
1814 nadrost otrzymała. N .Król zezwala także ńa 
zapłacenie wynagradzałacóy summy ; zostawuiącey 
środki opędzenia potrze!) wew netrznćy admini
stracji,  bez k t ó r e jb j  niepodobieństwem było



przew rócić ów porządek i spokoyność, które 
były celem woyny. .

N. Król daie oraz zezwolenie na temcza- 
sowe zaięeie. Trw anie onegoż, l iczba twierdz 
i  rozciągłość osadzić się maiącego terrytoryum, 
będą przedmiotem układów. Jednakże Król 
nie może przenieść na sobie, ażeby natychmiast 
nie oświadczył, że siedmioletne zaięcie nie 
zgadza się z wewuętrzną spokoynością Króle
stwa , i w żaden sposób przypusżczonem  bydź 
nie może.

Takim sposobem przyymuie Król za zasado:; 
tęn /toryaln e  odstąpienia, ■ iak dalece odstąpić 
się maiące terrytoryum do dawney F r a n c y  i 
nie należy; zapłacenie summy wyuagradzaiącey , 
i  temczasowe zaięcie woyskiem, którego liczba, 
tudzież czas pobytu  onegożj bliżey oznaczone- 
m i bydź maią.

Jego Chrześciańska Mość pochlebia sobie, 
Że Monarchowie, Sprzymierzeńcy Jego., układy 
na posadzie tych trzech zasad budować, i w  
dalszych 'warunkach owego duclia sprawiedli
wości i  umiarkowania zachować z e c h c ą ,  który 
ich ożywia, ażeby układy szybko i z obustronnem 
rispokoieniem do końca przyprowadzonemu 
bydź mogły.

Jeżeliby te zasady nie miały bydź przyię- 
tcini, podpisani nie są upoważnieni do przyy- 
mov. ania lub podawania innych.

W  P a r y ż u  d. 21.  W rześnia  i 8 i 5.

(Podpisy) ' Xiążę T a l l e y r a n d ,  

Xiążę D a l b  e r g .

B aron  L o u i s .

(Odpow iedź M in istrów  M ocarstw  sprzym ierzo
nych na tę  notę,i do przyszłych Nrów. G azety  naszey 
tdkładamy.y

Czytamy w  pewnem publicznem piśmie na» 
stępuiacy artyku ł:  —  „C ztery  tw ierd ze,  k ló re  
F ran cya  utraciła, są pod względem skarbowym 
bardziey dla niey zyskiem, aniżeli stratą; a co 
się tyeze woyskowości, nie są dla niey niebez
piecznemu M o n a c o  było- raczey ciężarem;; 
z B o u i l l o n  nic miała Francya żadnych do
chodów ; prawdziwą stratą iest mały kawałek 
Kraiu G e x  i kąt miedzy L a  u t e r  i Q u e i c h .  
P rz e c iw n ie ,  zyskała braneya w  ludności i 
Kraiu , zważaiąc na stan icy posiadłości w roku 
1 790,  który wzięto za zasadę teraźniejszego 
traktatu , zawartego dnia 20. Listopada. I tak, 
ma : 1) A w e n i o n  i V e n a i s-s i n , 45 mi] kwa
dratowych , 200,000 mieszkańców, 100,000 złot: 
dochodu; 2) Miasto M i i h l h a u s e n  p ó ł  mili 
fewadratowey, 10,000 mieszkańców, i 40,00®

dochodu ; 3) Posiadłości X?ążąt i H rabiów  w  
A lz a c y i ,  które należą do F ran cyi,  60 3fl\. mil 
kwadratow ych, 1^0,000 mieszkańców, 1,049,'00 
zł: d och o d u ; 4) podobneż posiadłości w L ota
ryngii 6 mil kwadratowych , 10,000 mieszkańców 
i 80,000 złot: dochodu; 5) posiadłości D ucho
wieństwa Katolickiego w  A l z a c j i , wraz z do
brami zakonu Maltańskiego i Teutońskiego, 56 
mil kwadratowych , 120,000 mieszkańców, i 

■548,000 zł: dochodu; o gó łem , zyśkuie 168 mil 
‘ kwadratowych, 5ooooo m ieszkańców , i 2,717,000 
złot: dochodu.

Stosownie do zawartych um ów, zapłaci 
F ran cya  Mocarstwom sprzymierzonym i ich 
Poddanym blisko »5oo -miliionów franków, na 
wynagrodzenie woiennego utrzymywania woyska,. 
wydatki uzbroienia, i na pretensye prywatnych 
osób. T a ,  tak ogromna sumnia nie wynosi ;e -  
dnak ani połowy te g o ,  co Fr<*ocya od s 5  la* 
z innych Kraiów wybrała.

Jeden z P refektów  w  południowych D e 
partamentach doniósł Ministrowi spraw w e -  . 
wnętrznych ,  Hrabiemu Y a u b l a n c ,  o spiska 
wymierzonym na życie Xięcia  A n g o  u l ć m e .  
W ie lu  Urzędników Stanu poczytali za d ziec iń 
stwa to doniesienie. Tymczasem Hrabia Y a u 
b l a n c  wydał natychmiast potrzebne r o z k a z y ,  
i  okazało się następnie, iż przezorność iego 
nie była nadaremna. Zag orza li  stronnicy B  o -  
n a p a r t e g o  czyhali na X iaźoc ia , i gdyby nie 
m ocna' eskorta , stałby się był ofiarą ich  zera-
sty„

P od ług  najnowszych wiadomości z N i s -  
m e s ,  śpokoyność w tern mieście i p rzy le g łe j  
okolicy niezgorzey znow u przywrócona. P r o 
testanci dla dobra pokoiu ofiarowali się sami ,  
nie zgromadzać się ^na czas publicznie na na
bożeństwo. Pnzyięła to zw ierzchność i przy
bytki Pańskie tego wyznania dotychczas, zam 
knięte..

P r u s y .

Okolice K ra iu ,  mocą traktatu z dnia 20. 
Listopada r. b. przez F r a n  c y ę  'odstąpione. 
a w skutek szczcgólney między Mocarstwami 
umowy P r u s o m  przypadłe, zaiętc zostały w  
posiadanie w  imieniu N. Króla Pruskiego przez  
upoważnionego do tey czynności Kommiss irza 
K rólew skiego, JP. M a o i e i a  S i m o n ,  Radcę 
zw ierzchniego Sądu Appcllacyinego w W .  
Yięstw ie  dolnego R  e n  u , a mieszkańcy ich wy
konali uroczystym obrzędem  przysięgę w ierno
ści swemu nowemu Monarsze w  mieście S aa  r - 
h r u c k c n  dnia 3o. L istopad a, U W mieście 
§ a a r l o u . i s  dnia 2. Grudnia.


